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(C iąg trzynasty ).

U k ła d a n ie  wypisów m e try czn y ch  w k ła d a  
W  , °  o so bach  w y z n a n ia  p ra w o s ła w n e g o  i in- 
żoD ^ o rze śc jań sk ich  —  n a  p roboszczów , p rz e ło -  

} kościołów i p as to ró w ,  w czem do ko go  n a -  
’ o) o m a h o m e ta n a c h  —  na  d u c h o w n e  z e b ra -  
m« > m e ta ń s k i e ;  c) o żydach  i o so b a ch  innych  

te aa"  —  n a  in s ty tu c je  w yd z ia łu  cyw ilnego, k tó -  
Hej,. US p ra w a  p ro w a d z ą  lub  zach ow u ją  ks ięg i  

i 0 7°2ne tych  w yznań .  
hie VVypis m e t ry czn y  pow in ien  za w ie rać  w s o ­
ku, ) ,*•§ w szystk ich  osób p łc i m ęzk ie j  tego  wie- 
ho’ ^ r y  z n a jd u je  się na  kolei do odb yw an ia  o- 

s łużby  wojskow ej.  W w ypisach  o zna-  
gaj'- s*g: imię, m ie jsce  i d z ień  u ro d z e n ia  podle- 
i p ^ e6° p ow o łan iu ,  o raz  imię jego  o jca  i d z iad a  
go t.e.2vv*sko ojca, a  w zg lędem  dzieci z n ie p ra w e -  
S i ,  ? Za — imię m a tk i  i je j  o jca  i n azw isk o  ina t -  
w8rj. tych  i p od leg a jących  p o w o ła n iu ,  k tó r z y  u- 

'> w wypisie z a zn acza  się obo k  każdeg o ,  rok ,  
W ypisy  u k ła d a j ą  się od-

Ł U t i l i a c

* d z ień  śm ierci ,  
łajo n!e z każd ego  m ia s ta  i każd e j  włości, i posy 
tią fSl5 do ins ty tuc i j ,  u k ła d a ją c y c h  listy  p o w o ła ­
ły, ^ t  102 i u w a g a  2), w czem  do kogo nale- 
łtiigj . ypisy po w inny  im być d o s ta rc z a n e  nie pó- 

1(J « *  15 s tyczn ia .
^  św iad ec tw ach  o zap isan iu  się do re -  

2hąc Pow ołan ia  i w lis tach  p o w o łan ia ,  w iek  o-1 
th' i a się w e d łu g  m e t ry k  u ro d z e n ia  i wypisów : 

l a n y c h ,  w ed łu g  list sp isu  ludności o p o d a tk o - j

w anej i innych  d o k u m en tó w , n a s tę p u ją c y c h  w e­
d ł u g  p ra w a  m e t ry k i  u ro d z en ia .

109. Jeże l i  k to  z osób, ob o w iązan y ch  u z y sk ać  
św iadec tw o  o z a p is a n iu  się do r e w iru  p o w o ła n ia  
( a r t .  97),  przy  żą d a n iu  tego  św iad ec tw a  nie z ł o ­
ży żadn ego  z w ym ien ion ych  w p o p rz ed n im  a r t y ­
ku le  do ku m en tó w  i zez n a ,  że m a  nie więcej jak  
dz iew ię tn a śc ie  la t  w ieku ,  to  udzie la  m u się św ia ­
dec tw o z o znac zen iem  w ieku , w ed łu g  jeg o  z e z n a ­
nia. Jeże l i  zaś  k to  zezna  że m a więcej nad  d z ie ­
w ię tnaśc ie  la t ,  to  udz ie la  się mu czasow e ś w ia ­
d ec tw o  o z a p is a n iu  się bez  o zn aczo n eg o  wieku, a 
p o tem  już  w iek o zn acza  się w św iadec tw ie  w e­
d łu g  z e w n ę trzn e j  pow ierzchow nośc i ,  p rzez  p o w ia ­
to w y ,  ok ręgow y, lub  m ie jsk i  k o m i te t  do ob o w iąz ­
ku  s łużby  w ojskow ej,  n a  zasad z ie  a r t .  137  i 138 
n in ie jsze j  u s taw y .

110. P rz y  n iezgodnośc i  w sk a z a n ia  w iek u  w e ­
d łu g  m e t ry k i  u ro d z e n ia  lub  w pisu  m e try czneg o ,  i 
w e d łu g  listy  sp isu  ludnośc i o p o d a tk o w an e j ,  lub 
innego  d o k u m e n t u ,  w iek o z n a cza  się: dla ch rze -  
śc jan  ■— vvedlug m e t ry k i ,  a  d la  n ie  c h rz e ś c ja u — 
w ed łu g  l i s ty  sp isu  ludnośc i o p o d a tk o w an e j ,  jeże li  
co do praw dz iw ośc i  je j  w sk a zan ia  nie za jdz ie  w ą t­
pliwość.

111. W ątp l iw o ść  o p ra w d z iw ośc i  d o k u m e n tu ,  
w e d łu g  k tó r e g o  m a  być  oznaczo ny  wiek, może być 
p o d ję ty  a lbo  przez sam e  in s ty tu c je  ( a r t .  2 0 2  i u- 
w aga  2), n a  k tó r e  w łożone j e s t  u k ła d a n ie  l i s t  p o ­
w o łan ia  i u dz ie lan ie  św iadec tw  o zap isy w a n iu  się 
do rew irów  p o w o ła n ia ,  a lbo  ze s t ro n y  osób p r y ­
w a tn y ch .

112. W iek  o z n a c z a  się w e d łu g  ze w n ę trz u e j  p o ­
w ierzchow ności :

1) we w szystk ich  w y p ad k ach  k iedy  nie m a  ż a ­
dnego  p raw n eg o  d o k u m e n tu  o la ta ch ;

2) osobom  w y zn ań  c h rz e ś c ja ń sk ic h  —  w w y­
p ad k u  jeże li  w iek  j e s t  w sk az an y  ty lko  w liście 
sp isu  ludnośc i  o p o d a tk o w an e j  i p o d ję ta  z o s ta ła  
w ątp liw ość  co do p raw dziw ośc i tego  w skazan ia ;

3) osobom  w y zn ań  n ie c h rze śc jań sk ich  —  we 
w szy s tk ich  w y p a d k a c h  k iedy  za jdz ie  w ątp liw ość  o 
praw dziw ośc i p o s iad any ch  o wieku do ku m en tów , 
nie w y łą c z a ją c  i m e t ry k ;  ale jeże li w w sk a z a n ia c h  
o w ieku  w e d łu g  m e t ry k i  i w ed łu g  lis ty  sp isu  lu ­
dności o p o d a tk o w an e j ,  nie m a  n iezgodności,  to 
chociaż b y ła b y  w ątp l iw ość  co do praw dz iw ośc i  
tych  w sk a z a ń ,  w iek  o zn acza  się w e d łu g  pom ienio- 
nych d o k u m en tó w ,  a n ie  w e d łu g  ze w n ę trz n e j  p o ­
w ierzchow ności .

113. In s ty tu c je  i u rzęd n icy ,  k tó ry m  p oruczo-  
ue  j e s t  u k ła d a n ie  list p o w o łan ia  ( a r t .  102 uw agi) ,  
p r o w a d z ą  o so bn e  listy  osób, k tó ry c h  w iek m a być 
ozn aczon y  w ed łu g  zew n ęcrzne j  pow ie rzch ow no śc i  
( a r t .  112), o b ja ś n ia ją c  w liście, d la  czego  wiek 
nie m ó g ł  być o zn aczo ny  w ed łu g  u s ta n o w io n y ch  
d o k u m en tó w .  T e  z ty ch  osób, k tó r e  w ed łu g  j a ­
k ieg o k o lw ie k  b ą d ź  p o s iad aneg o  o ich w ieku  d o ­
k u m e n tu ,  m o g ą  p od leg ać  p o w o łan iu  do n a s t ę p n e ­
go p oboru ,  w noszą  się ta k ż e  i do l is ty  p o w o ła n ia .

114. Osoby, k tó ry m  w iek  m a  być o z n a czon y  
w e d łu g  z e w n ę trzn e j  p o w ie rzch o w n o śc i ,  s t a w ia ją  się 
w ty m  celu do m iejsca  p o w o ła n ia  sw ego  rew iru ,  
p odczas  na jp ie rw szego  p o w o łan ia  ludzi do s łu żb y .

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

W iadomości m iejscowe i okoliczne.
K ccooeeocL-ui

—  K o n c e r t  u ta le n to w a n e j  p ia n is tk i  p a n i  Po-  
szep czyń sk ie j ,  z p rze zn acze n ie m  do cho du , j a k  to  
poprzed n io  d o n o s i l iśm y  w połow ie  n a  o sady  ro lne  
i w p o ło w ie  n a  n ieza m o żn y ch  uczniów tu te js z e g o  
g im n a z ju m ,  o d b ęd z ie  się w d n iu  6 (18)  m a rc a  r. b.

Z uw agi n a  cel podw ójn ie  sz la ch e tn y ,  j a k  ró ­
w nież i n a  n iep o sp o l i tą  g rę  k o n c e r ta n tk i ,  j ak a  
ty lu  z y s k a ła  w n asze m  mieście wielbicieli,  an i  n a

1
ZD A R ZEN IE p r a w d z i w e

i u d i i n i u  g ł ó w n e g o  d z i a ł a c z a
sp isa ł J. M.

N  jj . * n a leż a ł  do śm ie ta n k i  a ry s to k ra ty c z n e j  
vvzSjS'lcia, za ró w n o  rodow ym , ja k  

W  ym, co się tyczy  m a te r ja ln e j  s t rony : ze 
["oralnej zaś, z a ró w n o  g ła d k ie g o  wycho- 

n . wJż3zych u m y s ło w y c h  zdolności,  i nie- 
to f k i1°w' e r zchow nej,  ale g ru n to w n e j ,  na s tu d ja c h

(1 1*6 cl ° ty  s e r c a  by ły  w znios łe ,  a  w y b i tn ą  
fiS o ci La r a k te r u ,  op rócz  t r a d y c y jn e j  w te j  familji 

i-2 pc 1 hojności,  s t a n o w i ła  ry c e r sk a ,  n ies łyc l ia -  
t i^ 'd z i  ll lożna> sza lona  n iek iedy  o d w aga!  
tfe £ 0  z k r u c h ą  s z p a d ą  idącego  o bo ję t -
C ’ Wi n-  św is tu  ku l  i p ę k a ją c y c h  g ra n a -
Hl lyn)2'3110 P o t a k u j ą c e g o  o z a k ła d  na  roz- 

1 <1/ 'anVpv,lulna.*<u dw usążn iow e  o tw ory  szybów ko- 
J  h j  I ’ a  iść n a  dz ik a ,  wilka, lub n iedźw ie- 

i|f(rMąc ?wach, by ło  d la  n iego zab aw k ą .
^ ^ c h  m łodym , po d ró żow ał wiele. W po-

l o d z i ł 0' 1011 szu kać  lut) i i  p rzy gó d ,  gdyż w rzą-  
p 0H\vp n.C2a w y o b raźn ia  jego ,  nie  z a d a w a la ła  

C tl< * a r CJOnalne,n ż -vcien? salonów.
W(leri )0u y.('u w L on dy n ie ,  z a p o z n a ł  się z m ło -  

111 E d is to n e ,  k tó r y  z a p ro s i ł  go  u a  w ie l­

k ie  polow auie , j a k i e  w d o b rach  swoich u rz ą d z ić  
z a m ie rzy ł .  P o m ięd zy  z a p ro s z o n y m i m ia ł  być k s i ą ­
żę W alj i ,  k s iążę  C a m b r id g e  i in n e  zn ak o m ito śc i  
ang ie lsk iego  d w o ru ,  high-life  u  i fa sh io n 'u.

H r a b ia  p r z y j ą ł  z a p roszen ie  i w y b ra ł  się ze sw o ­
im k a m e r d y n e re m  ko le ją  ż e lazn ą ,  do ro z leg łych  
m aję tno śc i  lo rd a  E d is ton e .

P rz y p a d e k  z rz ą d z i ł ,  że zab aw iw szy  z a d łu g o  na 
je d n e j  ze  s tac ji ,  k a m e r d y n e r  nie z d ą ż y ł  wsiąść 
do w ag on u  i m u s ia ł  pozostać  aż  do n a s tę p n e g o  
po c iągu ,  h ra b ia  zaś  p o je c h a ł  sam  j e d e n  i w y s iad ł  
w wiosce leżącej tu ż  n a  g ran icy  o g ro m n y c h  lasów, 
m ięd zy  k tó re m i  s t a ł  feuda lny  z a m e k  E d y s to ń s k ie j  
rodz iny .

Nie chcąc po nocy  trudz ić  n ikogo w zam k u ,  
h ra b ia  z sak w o jaż em  w ręku ,  p o p rzed zo n y  p rzez  
t r a g a r z y  n iosących je g o  walizę i L e p a g e ’ów kę w f u ­
te r a le ,  u d a ł  się do na jlepsze j ,  a z a r a z e m  i n a j - j  
gorszej,  bo je d y n e j  oberży ,  i w kró tce  ro z k o s z o - j  
w a ł  się w ypoczynk iem , p rzy  obficie praw dziw em  
angielskiem  d rz ew em  zasy cąn y m  kom inku .

W y p a l i ł  j e d n o  i d r u g i e j  cygaro , w y p i ł  p a r ę  fi­
l iż an e k  h e r b a t y ,  a  c h cąc  jkczas r an o  n a z a ju t r z  u -  
dać  się w d rog ę ,  p o ło ży ł -s ię  do łóżka .

Ś w ia t ł a  p o g a s ły  w szędy, c isza z a p a n o w a ła .
Z a ledw o  sen  sp raw ied liw eg o  z w a r ł  je g o  pow ie­

k i,  gdy  n a g le  z b u d z i ł  go g łu c h y  od g ło s  jęków , 
j a k b y  m o rd o w a n e j  osoby, pochodzący  w ed łu g  w szel­
k iego p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  z poko ju ,  p r z y l e g a j ą ­
cego do jeg o  n u m e ru .

P r z e t a r ł  oczy, n a d s ta w i ł  u cha ,  j ę k i  c o raz  by ły  
z rozum ia lsze ,  aż  w ko ń cu  p o s ły s z a ł  dobitn ie ,  w a n ­
g ie lsk im  ję z y k u  te  w yrazy :

„ P rz e z  B o g a !  k to  żyje r a tu j !  u l i tu jc ie  się na -  
d e m n ą !“

H r a b ia  u m ia ł  w y b orn ie  po ang ie lsku ,  i z ro z u ­
miawszy to  rozpacz l iw e  w ezw anie ,  w yskoczy ł  z łó ż ­
ka , z a p a l i ł  św iecę , a w o k am g n ie n iu  w yjąw szy  p i ­
s to le ty  ze s z k a tu łk i  i w ydobyw szy  z pochw v wy­
ostrzony' j a k  b rzy tw a  k orde las ,  w tym s t ro ju ,  w j a ­
k im b y ł  pod k o łd r ą ,  n a w e t  bez pantofli ,  w yb ieg ł 
n a  k o ry ta rz .

R zecz  b a rd z o  p r o s ta !  ten  czy  ta, kogo m o r d u ­
j ą ,  z w ra c a ć  nie będz ie  uw ag i na wyższy, a lbo  
niższy s top ień  p rzyzw o ito śc i  w k o s t iu m ie  swego 
w ybawcy.

K o ry ta r z  b y ł  ośw iet lony . P rz y  b la sku  la ta rn i ,  
h r a b i a  d o s t r z e g ł ,  że w tym  k ie ru n k u ,  z k ą d  g łos 
p ochodz ił ,  by ły  ty lko  j e d n e  d rzw i w sam ym  k o ń ­
cu, co n a su w a ło  n a tu r a ln y  w niosek, że a p a r t a m e n t  
do k tó re g o  p o d ą ż a ł  h ra b ia ,  s k ł a d a ł  się z k ilku  
pokoi.

D rzw i  w chodow e nie b y ły  zam k n ię te . . .  O tw a r ł  
je ,  a t r z y m a ją c  w je d n e j  ręce  p a rę  p is to le tów , 
z g o ły m  k o rd e la sem  p od  pachą , d r u g ą  s z u ­
k a ł  ko le jno  k la m e k  i znalaz łszy , o tw ie r a ł  p r z e ­
zorn ie ,  po cichu, aby  nie sp łoszyć  z b ro d n ia rzy .

T a k  d oszed ł  do czw artego  p o k o ju  i tu  d rzw i  
o tw o rz y ł  ju ż  z trzask iem .

P r z y j ą ł  go w rzask  p iekielny.. .  w rzask  t r z ec h  
w y s tra sz o n y ch  kobiet ,  z a b ie ra ją c y c h  się do spo­
c z y n k u ,  z k tórych  j e d n ę  s t ra sz l iw ie  zęby bolały  i 
d la teg o  w o ła ła  z m i ło w a n ia  u B oga  i ludzi.

P o łożen ie  h ia b i e g o  n ie c h  sobie czy te ln ik  wyo- 
brazi i re sz tę  czu le  dośpiewa.
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chw ilę  nie w ątp im y , że pom ien iony  k o n c e r t  w z u ­
p e łn o śc i  się powiedzie .

—  W  d n iu  dzis ie jszym d a n ą  będz ie  po raz  
d ru g i  z n a k o m i ta  ko m ed ja  W ik to ra  S a rd o u ,  p. t. 
„ S ta r z y  kaw a le row ie .”  N a  p ie rw szem  p rz e d s ta ­
wieniu , k o m ed ja  t a  t a k  co do t r e ś c i  j a k  i w yko­
n a n ia  ogólnie się po d o b a ła ;  k to  jej p rz e to  d o tą d  
n ie  widział ,  n ie p o w in ieab y  p o m i jać  sposobnośc i i 
w y b rać  się dz iś  do t e a t ru .

— R e z u l t a t  m a te r j a ln y  Odczytu  p. G o ldszm ita  
p rzy n ió s ł  w ogóle rs .  92 kop. 2 1 ' /a . Ze zaś  w y­
d a tk i  w yn ios ły  rs. 10 kop. 35, p rz e to  czystego  
dochodu  o k a z a ło  się rs . 81 kop. 86 i pó ł.  Co 
do k ry ty c z n e g o  p rz e g lą d u  pow yższego o dczy tu ,  
ja k i  m ieliśm y z a m ia r  podać  w dzis ie jszym  n u m e ­
rze ,  ta k o w y  dop ie ro  w p rz y s z ły m  n u m erze  p o ­
m ieszczon ym  będ z ie .

—  P o z w a la m y  sobie  m im o cho dem  rzu c ić  z a p y ­
ta n ie ,  czem u  też  D y rek c ja  T e a t r u ,  w miejsce  n ie ­
do rzecz n y ch  i p ła s k ic h  fars ,  j a k  „Sp is  w o jskow y,” 
„S ie d m  d z ie w c z ą t  pod  b ro n ią ” i tym  podobnych ,  
o raz  w m iejsce t a k  zw a n y ch  , ,n o c tu rn ó w ,” p ięknych ,  
ale w y m ag a ją cy ch  na jw y ższy ch  w aru n k ó w  d ra -  
m a ty c z n o -d e k la m a c y jn y c h ,  n a  k tó rych  czasem  i 
zn a k o m i ty m  w innej s fe rze  d z ia ła ln ośc i  a r ty s tk o m  
zb y w a ć  może, n ie  d a  racze j czego innego ,  ja k ic h ś  
choćby  w reszcie  z n a n y c h  i t ł u m a c z o n y c h ,  a le  d o ­
b ry c h  sz tu k ,  j a k  np. tchn ące j  w ysok ą  m ora lnośc ią ,  a 
b ud zące j  na jw yższe  za jęc ie  kom ed j i  „S zp ieg  B on a-  
p a r t e g o ” —  jeże li  zaś  g w a ł te m  zachc iew a jej się p o e ­
zji, to „R o b o tn ic y ” pew no szczęśliwiej niż „ P rz e c h o ­
d z ie ń ” p rz e s u n ą  się p rzez  scen ę .

—  W  niedz ie lę  n a  m szy  uczn iow sk ie j  w k o ­
ściele Ś  go M iko ła ja ,  p a n i  M icińska ,  a r t y s tk a  o p e ­
ry , o d śp iew a ła  dw a  p iękn e  u tw o ry ,  n ac echo w ane  
rz e w n ą  p ro s to tą ,  a  j e d n a k  w znios łe  i p e łn e  u r o ­
ku . B y ły  to: „A ve  M a r ia ” K uck ena ,  i „A v e  ve- 
r u m ” M oz a r ta .  J a k  o b raz ,  d la  u w y d a tn ie n ia  swych

—  A co mi ta m ,  Mości D o b ro d z ie ju  g a d a ją  o 
o w yw ieszan iu  k a r t  na w ynajęc ie  lokali,  — ozw ał 
się pew ien  w łaśc ic ie l  dom u, p rz e c z y ta w s z y  n asze  
w tym  p rzedm ioc ie  uw ag i w j\» 19 „ K a l i s z a n in a ” —  
ja  n igdy nie  w yw iesza łem  i w ywieszać nie myślę; 
m ieszk an ia  w sw ym  d o m u  ty lk o  za  p o ś re d n ic tw e m  
fak torów  będę  w yu a jm o w ał.

„A  to d lac z eg o ?  jeże li  wolno,” — z a p y ta ł  k to ś  
z s iedzących  obok .

„ B a !  to  rzecz  p ro s ta  Mości D obr. ,  p r z e c z y ta ­
wszy k a r tę ,  może m ieszkan ie  w y n a jąć  ja k i  niew y­
płacalny ladaco..., a fa k to r  nie b ę dz ie  ch c ia ł  sobie 
n a  p rzy sz ło ść  psuć  in te re só w , i zaw sze  mi n a s t r ę ­
czy odpowiedzialnego lokatora."

„ B a rd z o  to  być może, a leż  fak to ro w i za  tę  r e ­
k o m e n d a c ją  t r z e b a  d o b rze  p łac ić?” w t r ą c i ł  d rug i .

„Ale gdzież, ja  na  tem  n ic  a nic nie t r a c ę ;  w szak 
to  nie ja , a  ty lko  lo k a to r  fa k to ro w i  z a  p o ś r e d n i­
c tw o p ła c i .”

T a k ie  to  echo z n a jd u je  nasz  g ło s  m ający  na  ce­
lu d o b ro  ogółu  u ludzi ,  k tó ry c h  se rca  p o k ry t e  g r u ­
b ą  s k o r u p ą  e g o izm u  i obo ję tnośc i  na  in t e r e s a  sp o ­
łeczne .  N aszczę śc ie  je d n a k ż e  ludzkości,  tak ich  p o c z ­
ciwców j a k  ów p a n  w łaśc ic ie l  dom u, n iew ielu  j e s t  
zap ew n e  w n a sz e m  mieście.

—  Czyście widzieli k iedy  n a s t ę p u ją c ą  scenę?
N a  ło ż u  boleści, leży m a tk a ,  j e d y n a  podp o ra

rodz iny ,  c iężką  z ła m a n a  n iem ocą ,  a  obok  niej 
siedmioro  d z ia te k  ro z d z ie ra ją c y m  g ło se m  woła... .  
Chleba! chleba! N a  ta k i e  s łow a  dziec ięcem i w y­
m ów ione u s ty ,  se rce  m oże p ę k n ą ć  z boleści.

Chcecie  je  us ły szy ć ,  to  idźcie n a  C hm ie ln ik  do 
n ieszczęś l iw ej P e la g j i  J.

W sz a k ,  w obec teg o  nie p o tr z e b u je m y  dodaw ać ,  
że w im ien iu  ch o re j  m a tk i  i g ło d n y c h  d z ia tek ,  
u d e rz a m y  do W as, czyte ln icy , o wsparcie .

—  W p o p rz e d n im  N -rze  Kai. ponow nie  p o d ­
n ie s io n ą  z o s ta ła  m yśl sk ł a d a n ia  ofiar  n a  s ty p en -  
djurn K o p e rn ik a ,  a  dz iś  ju ż  p ie rw s z a ,  a le  h o jn a

ob ecn '0
ptak0"

odbyć w y s taw a  k on i  w szelk ich  ras s .  Zapo 
ją ,  że ow a w y s taw a  należeć  będz ie  do uadei 
tn y c h .  ,.0]i

—  D zienn ik i  f r a n c u z k ie  d on o sz ą ,  że w o11 
caeh  P a ry ż a  f i jo łk i już  k w itn ą .

—  B a ż a n ty  sp ro w a d z a ją  do E u ro p y  
z A m ery k i .  Dla z a k o n se rw o w a n ia  tych  t-- ,e 
lu k u l lu so w y ch  u k ła d a j ą  j e  w sk rz y n ie  meta 
n a p e łn io n e  śn ieg iem . . ze

—  P r z e d s ta w io n a  w tych  d n iach  w t 0 : |, 
p o lsk im  w P o z n a n iu ,  po raz  dz iew ię tn a s ty  .. 
k a ,” p r z e p e łn i ł a  zno w u  te a t r .  W pierwszym 
dzie  lóż było  wielu Niemców i oficerów. _ |,

—  D onoszą  z F ra n c j i ,  że w m ias teczku  ^  
le roy  w d e p a r ta m e n c ie  C alvados u m a r ł  uiej!a jat 
p ó łk o w n ik  Jó z e f  S y r  e w i c z, przeżywszy - .g. 
w ieku ,  z k tó r y c h  36 spę d z i ł  w wyżej w’s p o m .  t 
ne m  m ia s t e c z k u .  Na pogrzeb ie  je g o  znajo 
się b isk up  H u g o n ie  z dyecezyi B ayeux .  .lJrZ/ ono- 
no u m yśln ie  o d d z ia ł  a r ty le r j i  d la  oddan ia  n 
rów w ojskow ych  z m a r łe m u  b r a t u  bron i ,  k 
w alczy ł  pod s z t a n d a re m  F r a n c j i  je s zcz e  za , 
sów p ie rw sze j r z e c z y  pospolitej i p od  Napoleon0 ,

—  W tych  c za sac h  na  w yspach H y e re s  zi
ł a  ks iężna  C z e tw e r ty ń s k a  z d o m u  L u b a .  98

—  P o d o b n o  t e a t r  f r a n c u z k i ,  d a jąc y  dotyG* 
p rz e d s ta w ie n i a  w O dessie ,  m a  się  przenieś  ̂
W a rs z a w y  i b ęd z ie  tu  d a w a ł  s ze reg  codzienl>
p rz e d s ta w ie ń .  ,Mtk0'v

—  W p rze c iąg u  s ty cz n ia  zg inę ło  1 8 0  sta 
żag low ych  (w tej l iczbie  4 ro sy jsk ie )  i 1 
rowców. f U|ti,

—  W d z ień  p r z y j ś c ia  na  św ia t  m łodego ..
N apoleon  I I I  u b e z p ie c z y ł  jego d o cho dy  we " so  ,, 
k ich  p ra w ie  to w a rz y s tw a c h  n a  z n a czn e  s° jg, 
m a ją c e  mu się w y p łac ić ,  gdy  d o jdz ie  do m

za le t ,  w in ien  m ieć  w łaśc iw e  św ia t ło ,  t a k  i g ło s ,  na  t en ce i w p ły n ę ła  ofiara, z łożono  bow iem 
w ted y  d o p ie ro  da  się ocen ić  należycie , g d y  ro z le -  ;  s j 0 . O f ia rod aw czyn ią  j e s t  p an i  A le x a n d ra  cznie a sy g n o w an e j  na  u t r z y m a n ie  d ró g  szos:
n a  P in  ro IW W  1 nACli t r l i )  1 9 PP1 0(1 UH W lP f l l ł lA  \ !  . 1 ____1.4- ś. . , .  U n i n n  r] i n  n  n n l r n l  tir l n l r  4 41 III lir XT i t ń ln n f  n? l / i  H n l o b l O  IW 1*70 (1 wVlQAWlPg a  się w miejscowości ,  po s iada jące j  o dpow iedn ie  n . (]am a) k t óra h o jn ą  d ło n ią ,  
a k u s ty c z n e  w a ru n k i .  T e a t ro w i  tu t e j s z e m u ,  prze-  bez im ienn ie ,  śp ieszy  z o f ia rą  
ro b io n em u  jak  w iadom o z c y rk u  jeźdź ców  k o n -  c he tn y .

aczko lw iek  źaw sze  
na  każd y  cel szla-

D n ia  16 m a r c a  r. b. L u d w ik  B o n a p a r te  bę ^  
w łaśc ic ie lem  og ro m n y ch  k a p i ta łó w ,  k tó re  m 
p rz y d a d z ą  do o d e g r a n i a  roli p re te n d e n ta .

ul)1‘
SlJl»l

w K ró le s tw ie  B oiskiem, rz ą d  obecnie  asygD „t 
2 ,330 ,000  ru b l i  n a  z u p e łn y ,  g ru n to w n y  J'0

N ieza leżn ie  od sum y 5 0 0 ,0 0 0  ru

z e p su ty c h  części ty c h  ko m u n ik ac j i .  Na d o j ­
nych ,  z u p e łn ie  na  n ich  zbywa; jeże l i  więc p an i  j w ą tp im y , że p r z y k ła d  te n  z n a jd z ie  n a ś l a - j  k am ien i p rz e z n a c z o n o  1 ' / ,  mil. rub l i .  ™!l tfl>i0'

llóżne w iadom ości.

M icińska  i n a  te j  a r e n i e  o d n io s ła  odpow ied n ie  u -  M ów ców , 
z n a u ie ,  j a k ż e  d o p ie ro  p iękny ,  m eta l iczn y  d źw ięk  j 
je j  g łosu ,  w yrob io neg o  w y b o rn ą  a r t y s ty c z n ą  m e - j  
to d ą ,  zachw ycić  m u s ia ł  pobożnych  s łu ch ac zy ,  gdy  i 
ro z le g ł  się w o bsze rn e j  św ią ty n i  i o b i ł  o o s t ro - ;  
łu k o w e  go tyck ie j  naw y  sklepienia! S z k o d a  tylko, 
że a k o m p a n ja m e n t  w n ie fo r tu n n e  j a k ie ś  d o s t a ł  się | 
ręce ,  i n iew iadom o d laczego  m e  p ro w ad z ił  go p i _  G a r ib a ld i  o d b ie ra  . le 0(lvviedziuy c iek u .
M elcer,  k tó ry  p r a c ą  i w y trw a ło ś c ią ,  d o szed ł  do & ^  . uj O ry g in a ln ie  o k a -
u tw o rz e n ia  wcale d o b reg o  c h o iu  z uczn iów  gi- 
m n a z ja l r  
w k a ż d ą  
żeli p o b y t  
cze  t a k  d ł
m ia r  śp iewać śi od sum m y. . t  Garibaldi n a  r m i l j o n  fr an k ó w ; z c a łe j  m assy

- -  A p te k a  p. R zą c z y n s la e g o  p rz y  olicy M a i - ,  Z w o d ó w  „ z n a n ia .  z a t  zv .n a ł  nrzv  so-

ponnukó

szaw sk ie j ,  p rzen ie s io n ą  z o s ta ła  do n a d e r  ozdobn ie  
u rz ą d z o n e g o  loka lu ,  w d o m u  sąs iedn im , świeżo 
odnow ionym .

—  P a ra s o le  g u ta p e r k o w e  ja k o  n ie p r z e m a k a l ­
ne  o k a z a ły  się w użyciu  b a rd zo  p rak ty c zn em i ,  
lecz w c a ły m  K aliszu  n iep o d o b n a  ich dos tać .  S zczę ­
śliwi pos iadacze  tak ich  paraso li ,  musieli  j e  u m y ś l ­
nie ze z n a czn y m  k o sz te m  aż z z ag ran icy  lub  W a r ­
szaw y  sp ro w ad zać .  Z w rac a  się p r z e to  u w a g ę  t u ­
t e j s z y c h  pp. kupców , n a  ten  a r t y k u ł  han d lu ,  k tó ­
ry  się może b a rd z o  op łacić .

—  W  w arszaw sk ich  d y s t ry b u c ja c h  ty to n iu ,  prócz 
w yrobów  tab a c z n y c h  i gilzów do naSypyw ania  p a ­
p ierosów , m ożna  z a r a z e m  d o s tać  i s to so w n ie  p r z y ­
r z ą d z o n e j  w aty  do ich z a ty k a n ia .  U nas  zaś, rzecz 
m a  się inaczej:  t u  k u p u je  się ty to ń ,  tam  gilzy, a 
po w a tę  —  to  ju ż  konieczn ie  t r z e b a  się ud ać  do wa- 
ciarza. C zyż nie b y łob y  dobrze ,  aby  tu te js ze  dy ­
s t ry b u c je  ty to n iu ,  k u  wygodzie palaczy, z a o p a t r z y ­
ł y  się w w a tę  i t a k o w ą  w m a ły c h  ilościach na  ż ą ­
dan ie  k u p u ją c y m  s p r z e d a w a ły ?

—  C iąg n ie n ie  2 -e j  k la s sy  lo te r j i  k lassycznej 
o dbędz ie  s ię  ju t r o  i p o ju t r z e .

—  W  szafce  tu te j s z e g o  u rz ę d u  pocz tow ego 
w y s taw ion o  n a d e s z ły  tem i d n ia m i  l is t  z o ryg ina ł 
n ym  a d resem , dow odzącym  szczegó ln ie jszego  roz 
ta r g n ie n i a ,  a lbo  wysokiej.. .  n a iw no śc i  osoby, k tó ra  
go  w y p ra w i ła .  C zy tam y  bow iem  n a  nim: „Moim 
p rz y jac ió łk o m  w K aliszu  (!;”  S te m p e l  pocztowy 
nosi c ech ę  s ta c j i  w D ru sk ie n n ik ach .  M oże być, 
że  t a  n a sza  w s k a z ó w k a  umożliwi od dan ie  do rąk  
w łaśc iw ych  teg o  dz iw n ego  fan tu ,  z k tó ry m  t r u d n o  
wiedzieć, co zrobić .

| m a te r j a ln y c h  dowodów 
bie ty lko  m aszyny  i na r

j z o r u  n a d  t ą  czy n n o śc ią ,  j a k  rów n ież  d la  ^ „juri1’ 
n ia  w a ru n k ó w  k o n t r a k to w y c h  z p rzed s ięb i01' ‘ 
jeże l i  okaże  s ię  p o t r z e b a  jak ich k o lw iek  ulgi I -Ł-  
b y ł  z P e t e r s b u r g a  do uas  lir .  K leinm ichel.  1 
k to r  d e p a r t a m e n t u  k o m u n ik a c j i  w odnych 1 
sowych, i in żyn ie r  I l a b d a n k  K o rzy b sk i ,  cZ 
k o m i te tu  te c h n ic z n o - in sp e k to r sk ie g o .  j^ja

—  W  d .  2 8  z. m. to j e s t  p rz e sz łeg o  
o d b y ł  się w P a ry ż u  tu rn ie j  szachow y, na  » ^

R o sen th a l ,  j e d e n  z n a jz n a k o m its z y c h  sza0 ' ^i

s,§- . . .  tej
Rakowski, „jej 

i inni. 1 go-
■ czy* •

m on W in a w e r ,  D r. L an do w sk i
u zn a n ia ,  z a t r z y m a ł  p rzy  so -  t r w a ł  od 9 w ieczorem  do 2 po północy, p9r  

ma szyny . n a rz ę d z ia  ro ln icze ,  ja k i e  m u ' d z i n  pięć. P .  R o se n th a l  g r a ł  j e d n o c z e ś n i e ^  
p o n ad sy łan o  z A m ery k i  w ogólnej w ar to śc i  14 ,000 tji,  a m yś leć  n ad  k a żd em  posunięciem  wolno u , gf)

V f „  ...........  a... : „  ~  . " ____ 1 r% L . i t n  - T Y l i n i l f A  W v f T f i l l  '/ U \ O ł l  9 3 ____ W  l O f l n P l  D O K ^f ranków . M aszyny  te  i n a rz ę d z ia  s łu ż ą  s t a r e m u  m in u tę .  W y g r a ł  z n ich  2 3 — w je d n e j  po*’
w ojakow i do  u lep szan ia  g ru n tó w  n a  ska l is te j  w y ­
sepce, k tó r a  ty lko  jeg o  za m i ło w a n iu  i p racy  z a ­
w dzięcza dz is ie jszą  sw oją  u ro d za jn o ść .  G a r ib a ld i  
ma d z iś  ju ż  n a  ro k  z G ap re ry  czy s teg o  dochodu  
300 0  fr . W ysoko  w yn iós ł  u p ra w ę  ogro do w izu  
na n iedaw ne j  w ys taw ie  spec ja lne j b y ł  jed ny m  
z p ie rw szy ch  p ro d u c e n tó w .  O d su n ię ty  od sp raw  
pub licznych  w sk u te k  an ta g o n iz m u ,  w ja k im  s t a ­
n ę ł a  d o  n iego d y n a s t j a  s a b a u d z k a ,  b o h a te r  z pod 
M arsa li  i A sp ro m o n te  zn a jd u je  p rzy jem n ość  i r o z ­
ry w k ę  d la  duszy  w p ra cy  oko ło  ziemi, w k tó re j  
n ied łu go  zna leść  m a t rw a lszy  spoczy nek .  O siad ł-  
szy n a  o d ludne j  w ysepce  nie p rz e s ta j e  z w racać  na 
siebie oczu św ia ta  i j a k  b y ł  n a  polu d z ia ła ń ,  ta k  
d z iś  jes t  w u s t ro n iu  sw ojem  n a jp ie rw szą ,  n a jśw ie ­
tn ie js z ą  p o s tac ią  we W łoszech .  Miło m u  p a t r z e ć  
w p rzesz ło ść  sw oją  w życ ie— p rz e d s ta w ia ją c e  się 
j a k  na jw span ia lszy  k ra jo b ra z .  TeD cichy ro ln ik  
o rzący  sk ibę , w iększym j e s t  od s ta ro ż y tn e g o  Cin- 
e inn a ta .  D z iew ięćdz ies ią t  m ia s t  i wsi u czy n iło  go 
swoim ob y w a te le m ,  120 to w arzy s tw  p rz y z n a ło  mu 
godność  hon o ro w eg o  p re z e s a ,  21 szab e l  h o n o ro ­
wych, z tych  11 od obcych, 10 od swoich ja śn ie je  
w zbro jow ni dom ow ej w o ja k a - re ln ik a ;  w c iągu  
trzech  la t  o s ta tn ich  150 s ta tk ó w  za w in ę ło  na 
b rzeg i  C a p re ry ,  a  5 ,000  ad re só w  p rzy n io s ło  p u ­
s te ln ikow i p ow itan ie  z n a jd a lszy ch  k rań có w  ś w ia ­
ta  cywilizowanego. Z a p ra w d ę ,  n ie  może się G a ­
r iba ld i  u sk a rż a ć  n a  opuszczen ie  i sam otność .

—  '  W  P a ry ż u ,  w p rz y sz ły m  m ies iącu ,  m a  się

pr»j5R ako w sk i ,  a  t r z y  z o s ta ły  n ie  ro z e g ra n e .  V] 
mina my czy te ln ik o m , k tó r y m  to  n ieoboję t '1 szCch' 
mo?e, iż p. S zym on  W in aw e r ,  cz ło ne k  

4 nie lub ionej i s za n o w an e j  w W a rszaw ie  0 
i o t r z y m a ł  ju ż  na p a r u  e u ro p e j sk ic h  kon > 

p ie rw s z o rz ę d n e  n a g ro d y .  , , jak t
—  W są d z ie  o k ręg o w y m  p e te r sb u rs k im .  J pa 

nosi „ G o ło s ,”  o d b y ło  się w d. 16 ( 2 3 ) l u £ 0 ie j '  
d an ia  u m y s łow ych  zdolności c z t e r  n a s cZyi>' 
n i e j  d z i e w c z y n y ,  k tó r a  s łu ż ą c  p r zJ' ® j  & i ej  
skiej ochron ie ,  z a b i ł a  d z i e w i ę c i o r o  ^s2- 
c i.  Między innem i czw oro  u d u s i ła  'vS ,̂ j-ad2') 
im d w a  palce  do g a r d ł a ,  j e d n o  u to p i ła  dpi»rj 
a  j e d n o  z a r ą b a ł a  s iek ie rą .  M a ło le tn ia  z . ^ j 0! 
k a  z d a je  się mieć niewięcej n a d  11 lat. jz*0 
na d z w y c za jn ie  cze rw ona .  P o d c z a s  b a d a iM ^ y C  
w czyna  o po w iad a ła  szczegó łow o o p°Pe, ie  ^  
p rzez  sieb ie  za b ó js tw ach ,  z czego w >^a ’ w
wiły ją  b a rd z o  b ą b le  w y s tęp u jące  na ^  t0 ^  
w k tó re j  u to p i ł a  j e d n ę  z swoich ofia^ . ;l a«i0 -

zaisp raw y  o k a z a ło  się, że oprócz  —- - £() 
p ró b o w a ła  ona je szcze  o t r u ć  ciele, ale r  ^  
nie pow iodło . P o n ie w a ż  na w szystk ie  P3' 
d a w an e  p rz e z  lek a rzy ,  z b ro d n ia rk a  ° v c2ni0 .lJt- 
j a sn o  i spoko jn ie ,  biegli osądzili ,  że koni ^  sk j_ 
leża ło  o d d a ć  j ą  pod d łu g i  i ścisły  nai .a i
k iem  czego o d e s ła n o  dz iew czy nę  do s«l .
k o ła je w s k ie g o .  p° d L '

—  Z a w ią z a ła  się w K rak o w ie  SP° adaoie 
mą: S teh l ik  et C om p., k tó ra  ma z» 1



Pata eksp l°a tac ję  „kopalin” w Tatrach  i K ar-  
njj. c ’. a mianowicie w pierwszym rzędzie: gra-  
'ie k. P‘.as^ owca, wapienia, m arm urów . Wiadomo, 
du: air»ień w ogóle je s t  bogactwem, jeśli się znaj-  
\var t ..vv bliskości dróg, gdzieindziej zaś niema 
m i °sci, prócz dla miejscowej potrzeby. W spo- 
Hio°n.a też spółka wydzierżawiła na lat 20 te 
JojJScowości i pasma skał, które leżą, tuż przy 

1 n) aJą bezpośrednią, lądową, lub wodną łącz- 
lti; c z Krakowem, Lwowem i Wiedniem. Spółka 
d0 Jliż trzy  łomy granitowe o tw arte ,  z których 
lej4 a,,czać będzie g ra n i t  dla budujących się ko- 

i Ua bruki dia m iast węgierskich i t. p.
Ujjtp* Stcdilik E dw ard)  je s t  s iostrzeńcem znako- 

«go filozofa Józefa K rem era  i zawcześnie dla 
Pieoi umiejętności zgasłego b ra ta  jego Karola, 

naczeln ika dyrekcji budow nictwa za b. 
n i e p o s p o l i t e j  krakowskiej.  Będąc jeszcze u- 
\tc„leitl In s ty tu tu  technicznego wykonał z piasko- 
H, I Stowę Jowisza Olimpijskiego, którą, po przy- 
Ha llem osądzeniu jej przez znawców, ofiarował 

Cel dobroczynny. (Przyp . Red.)
^e"' ° g ł o « 0 “ i« w yroku Bazaine’owi, po skoń-
Fr '"u głośnego procesu, który dowiódł światu, że 

a.cia w ostatniej wojnie s ta ła  się o f ia rą  zdrady, 
kółkach francuzkich powstała myśl wezwa- 

i, konferencji całej Europy , któraby na zasadzie 
Trianońskiego, zmusiła Niemcy do 

5 J*®1® F rancji  Alzacji i Lotaryngji ,  jak  również 
‘‘jardów franków z procentami za trzy lata.

U p Z Poznania donoszą, że nadprezydjum  W. 
t i r a ń s k i e g o ,  zamierza przeprowadzić ogran i-  
tm .'e w ykładu języka polskiego we wszystkich 
M5 'ch szkołach prywatnych.
Uje . w  Hiszpanji i Grecji panują  silne mrozy, 
tija ln>e działa jąc na  rośliny i w ogóle przyczy- 

%  się do wzrostu cen wielu artykułów .

KALISZA,
* ’przez

Tadeusza Jana W agnera.

(Ciąg trzeci)

P''zy śpieszenia siły odśrodkowej z  obrotu 
dziennego ziemi zrodzonej.

IV
bf0t ^ śp ieszen ie  siły odśrodkowej, wyrodzonej z o- 

dziennego ziemi, wynosi w Kaliszu 8 i 22 
liuji.

W ysokość równika.
J a k o ś ć  równika w Kaliszu wynosi 38° 14’ 30.”

Pochyłość skazówki kompasu słonecznego.

Di ^ z ó w k a  kompasu słonecznego w Kaliszu czy- 
S p ' 0ne'U k ą t  równy wysokości równika, a  z po- 
\  ln, k ą t  równy szerokości geograficznej, a 
5j« Ijierwszv k ą t  wynosi 38 ‘ 14’ 30” a drugi 

30.” *

^  Kompas poziomy.

k ^ ^ n a c z y w s z y  na poziomym globie, dobrze 
‘‘jj’ 'Vlet’dzonym, k ierunek  południka, to jes t li- 
* p ^ p ^ u io w ą  i utkwiwszy w stosowny sposób 

obranym na tejże liuji skazówkę kom- 
następnie odciąwszy na południkowej, ku 

S h o u  10,000 pewnych, obranych, równych je- 
*i*s, '  długości,  przez punkt odcięcia poprow a- 

I,l'Ostopadłą do południkowej i odciąwszy 
l()A?rostoPadłej,  po obie s trony południkowej, 

F°"a i °b rau y c h  poprzednio jednostek , i po- 
'n je | ,z'wszy nakoniec przez p u n k ty  końcowe,
: I) 0U|VV’n°K głe  do południkowej, to: 
li la jp .^nając  na p ros topad łe j  do południkowej, 

$ 1 na d ru g ą  s tronę  od południkowej, 
%  ^ ą s t e k :  515, 1 0 3 4 ,1 5 6 3 ,2 1 0 5 ,  2666, 3254, 
a\ y  f 35, 5248, 6027, 6888, 7854, 8956 otrzy- 
^  Sliap u n k ty , k tóre  połączone z punk tem  utkwie- 

wyznaczą: na s tron ie  zachodniej 
C’en* rzuconych przez skazówkę w go-

' 15 i n n y c h :  11 g. 45 m., 11 g. 30 m., 11
b  1 5  m  1 1  6 - »  1 0  4 5  “ •» 1 0  S -  3 0  m - -  1 0

V 9 g ’ 10 *?•, 9 g- 45 m., 9 g. 30 m., 9 g. 15
H 43 m.; a na stronie wschodniej w go-
\' Ha piPo Południowych: 15 m- na pierwszą, 30 
l ’1*. i - e rWszą, 3 kw adr ,  n a  pierwszą o godzinie 

*D 4 §■ 1 m. 30, g. 1 m. 45, o g. 2, o g. 2 
8 - 30 m., 2 g- 45 m., 3 g., 3 g. 15 m.

2 ) odcinając od północnego końca na równole­
g łych  do południkowej, tak  na jednej jak  i na 
drugiej,  liczby cząstek: 229, 1489, 2649, 3721, 
4725, 5677, 6588, 7467, 8324, 9166 otrzymamy 
punkty , k tó re  po łączone z punktem  osadzenia 
skazówki, wyznaczą: na stronie zachodniej godzi­
ny ranne: 8 g. 30 m., 8 g. 15 m., 8 g., 7 g. 45
in., 7 g. 30 m., 7 g. 15., 7 g., 6 g. 45 ni., 6 g.
30 ra., 6 g. 15.; a na stronie wschoduiej godziny 
po południowe: 3 g. 30 m., 3 g. 45 m., 4 g., 4
g. 15 m., 4 g. 30 m., 4 g. 45 m., 5 g., 5 g. 15
m., 5 g. 30 m,, 5 g. 45 m.

Wysokość słońca w południe.

Największa wysokość słońca, w południe w dniu 
przesilenia letniego (21 czerwca) wynosi w Kaliszu 
61 stopni 43 m inuty :najm nie jsza  południowa w dniu 
przesilenia zimowego (21 grudnia)  wynosi 14° 47” ; 
a średuia  południowa, w dniach porównania dnia 
z nocą, tak  wiosennych (21 marca), j a k  i je s ie n ­
nych (23 września), wynosi 38°  14’.

Wysokości południowe słońca w Kaliszu, —  
w dniach: pierwszym, dziesiątym, dwudziestym i 
trzydziestym każdego miesiąca, nas tępująca p rzed ­
stawia tablica:

w d n i a c h

1 10 20 30.
Stycznia 15° 15’ 16° 19’ 18° 9 ’ 2 1 ° 38';
Lutego 21 12 23 57 27 23;
Marca 30 43 34 12 38 8 42 3;
Kwietnia 42 50 46 14 50 48 53 3;
Maja 53 21 55 53 58 15 60 2 ;
Czerwca 60. 19 61 17 61 42 61 2 0 ;
Lipca 61 22 60 30 58 55 56 46;
Sierpnia 56 16 53 49 50 42 47 15;
Września 46 31 43 10 39 19 35 25;
Października 35 2 31 35 27 52 24 26;
Listopada 23 47 21 4 18 31 16 34;
Grudnia 16 25 15 19 14 48 15 5.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Przegląd polityczny.

W czorajszy te legram  donosi, że don Karlos p o ­
stanow ił za raz  po wzięciu B ilbao  koronować się 
uroczyście w tamecznej ka ted rze ,  zaprzysiądz u- 
roczyście fuerosy, to je s t  dawne autonomiczne 
przywileje posłusznych dziś sobie prowincji . Te 
fueros są  jednym z najsilniejszych węzłów łą c z ą ­
cych Biskajczyków, Nawarczyków, Katalończyków, 
mianowicie zaś szlachtę i chłopów tych prowincji 
(miasta bowiem są liberalne) z reakcją  karli- 
stowską. .

Żądanie, by go prawowitym królem E u ro p a  u- 
zuała, don Karlos odkłada zapewne do wejścia 
do Madrytu. Czy jednak  do M adry tu  wejdzie? 
Czy naw et wejdzie do Bilbao? Wiadomość o wzię­
ciu tego ostatniego miasta przez karlistów nie 
potw ierdza się dotąd; owszem, os ta tn ie  depesze 
twierdzą, że bombardowanie rozpoczęte w d. 22 
z. in., bardzo m ałe  wywiera skutki .

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że wkrótce z a ­
czną się w Pete rsburgu  konferencje pełnomocni­
ków Rossji i A ustr ji  w celu u łożenia konwencji 
celnej pomiędzy obu państwami.

„P es te r  Lloyd” tak  pisze: „Spotkanie  się mo­
narchów w P e te rsbu rgu  nie miało żadnych bez­
pośrednich celów politycznych na widoku: takie  
dano hasło półurzędowym organom, k tóre  też zg o ­
dnie z niem uspakaja ją  opinję publiczną co do 
przyszłości. Niech tak  będzie. Ale żeby kw estja  
wschodnia nie miała przyjść pod rozbiór, kiedy 
tak  głęboko sięgający środek j a k  os ta tn ia  zm iana 
w wielkim wezyracie koniecznie na ten przed­
miot uwagę monarchów zwrócić m usiała ,  to jest 
równie n ieprawdobnem ja k  przypuszczenie, że 
z jej roz trząsan ia  wyniknąć mogą następstwa, 
k tóre zdolne będą nagrodzić wszelkie szkody, j a ­
kie każdy nowy zwrot w rozwoju polityki tu r e ­
ckiej zwykle za sobą pociąga. Nie m ocarstwa 
europejskie , ale sama T urc ja  zaczyna coraz wię­
cej przypuszczalne sku tk i swego położenia p rzy ­
śpieszać. Je d n a k  s tałem i u iewzruszonem posta­
nowieniem Austrji  być powinno u trzym ać status 
quo na Wschodzie wszelkiemi w rozporządzeniu  
jej będącem i środkami dopóki tylko będzie to 
możliwe. “ (z G. W.)

Osi redakcji.

P. L . M. w S. Prosimy uprzejmie o n a d e s ła ­
nie rękopismu.

O g ł o s z e n i a .
Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 
Prawnie zajęte w drodze exekucji Sądowej m e­

ble, lustra  i t. p. przedm iota  w dniu  1/13 m arca  
r. b. o godzinie 10 z rana  na ta rgu  w ry n k u  m. 
Kalisza, przez publiczną licytację sprzedane będą. 

(105) Wiktor Lipski.

Na sprzedaż koniczyna czerwona i biała.
Przyjmuje zamówienia na Nasiona pastewne, 

Drzewka owocowe, Nawozy sztuczne; — zgłaszać 
się można do Sczanieckiego w Kaliszu ulica Jó z e ­
fina Nr 561.

( 1 0 2 - 3 - 2 )  A. W ęgierski.

Józef Goldszmit
M ieiS IE U  PB41V.4 I AUiTHKISTKACJI,

Patron Trybunału W a rsza w sk ieg o ,
przyjmuje wszystkie sprawy handlowe i cywilne, 
a w szczególności separacyjne i rozwodowe. Miesz­
ka przy ulicy Podwale Nr 44 w domu własnym.

( 1 0 3 - 3 - 1 )

Skład nasion pastewnych, w arzyw u ych  
i kw iatow ych HENRYKA RYNEK 

w Kaliszu, ulica Józefina, obok 
cukierni p. Szmidt.

Sprzedaje wszelkie nasiona 
po cenach przystępnych, przy 
tern nabyć można nasienie ł > u - ^ s S ^ 3»  

raków Leutowitzkich  i kartofli am erykańskich  o ry ­
ginalnych wydające przeszło 60 ziarn  plonu; p rzy j ­
muje w komis wszelkie gatunk i zboża do  siewu 
za umiarkowane wynagrodzenie, sp row adza z p ie r ­
wszorzędnych szkółek drzewka owocowe, ozdobo- 
we do wysadzania alei i kląbów, róże sz tam o- 
we rem ontan tes  i 3 letnie flance szparagowe a n ­
gielskie olbrzymie; każdego czasu nabyć można 
po cenach bardzo przystępnych. >

(92— 3-3) Henryk Kynek.

GEMA ZNIŻONA!
, , The L ittle  W anzer ”  

oryginalne Amerykańskie

maszyny ręczne do szycia
do użytku familijnego znane z swej praktyczności

które otrzym ały dwa medale zasługi  
na W y sta w ie  Wiedeńskiej

cena obecnie zniżona na rs. 3 0 ,
oraz maszyną’ tejże konstrukcj i  lecz większe i 

silniejsze zwane „T H E  WANZER et Comp.,” 
k tóre  zarazem s łużą  dla krawców i innych 

rzemieślników, 
cena obecnie zniżona na rs« 85 

z fabryki R. M. W anzer e t  Comp. w Hamiltonie, 
O.ntario-Canada w Ameryce.

Cłównj' Agent im Królestwo Polskie

Leopold Knoll
w Warszawie, ulica C zysta, N r 6 3 8 B  ( 6). 

A G E N T U R Y  N A  P R O W I N C J I :
1 w Lublinie u pp. S tre jbe l  i Syn;
2 w Lodzi u p. O ttona Szwetysz;
3 w Piotrkowie u p. J. Grabowskiego;
4 w Radomiu u p. St. Żukowskiego;
5 w Kutnie u p. W. Tuszyńskiego;
6 w Kaliszu u p. T. Biberstein.

( 8 7 - 4 - 4 )
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Przybyły dnia 3 (15) lutego r. b. w  przejeździe 
z St. Petersburga do Berlina

!*J4}«§S|I
'i TŚtRIg

srw^s

zabawi w Kaliszu czas krótki.
Pacjentów przyjmuje w  hotelu Wiedeńskim (dom w. 
Pusch) pod Nr. 1 codziennie od godziny 10 do 12 przed 
południem i od godziny 2 do 5 po południu; biednych 

bezpłatnie od godziny 8  do 9 z rana. <77-5.5)

 '     ' ‘

Do sprzedania DOBRA,
z dwóch folwarków składające się, położone nad 
szosą w blizkości Kalisza, które?— wskaże W-ny  
Peszke właściciel hotelu Berlińskiego w Kaliszu

( 8 6 - 5 - 4 )

Do dóbr Kamionna jest potrzebny od 
_ ^ _ g _ J ś - g o  Jana r. b., K / ^ D l . 4  gospodarczy,' 
wykwalifikowany, jak równie i P I S A K *  prowen-j 
towy kawaler,— życzący przyjąć takowe posady, 1 

winni się zgłaszać osobiście do właściciela dóbr j 
w Kamionny mieszkającego. ( 9 0 - 3 - 3 )  j

Właściciel dóbr Słomo w-Kościelny za­
mierzył otworzyć sprzedaż lasu w tych­

że dobrach: to jest: rznąć bale, deski, rąbać sią- 
gi; do administrowania potrzebny jest c z ł o w i e k  
obeznany praktycznie w tym względzie, z kaucją 
do rs. 2000. Konkurenci zechcą się zgłosić^ do 
Pientna pod Turkiem. (9S— 3-2)

Rejent Kancellarji Ziemiańskiej w Kaliszu.
Zawiadamia że w dniu 11 (23) marca 1874 r. 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w domu 
SS-rów Hurtig przy ulicy Warszawskiej przed Te- 
ofiilem Kowalskim Regentem, publiczna sprzedaż 
mebii i innych effektów nie sprzedanych dotąd po 
zmarłym Henryku Hurtig, a między tętni forte­
pian (pianino), następnie odbytą zostanie sprze­
daż księgarni z nótami muzykalnemi na ogół po 
tymże zmarłym Hurtig pozostały, pod warunkami 
■jakie będą przed licytacją ogłoszone i od ceny 
szacunkowej zmniejszonej na rs. 1500,— a jeżeli 
sprzedaż rzeczonej księgarni z nótami na ogół,  
dla braku licytantów do skutku dojść by niemo- 
gła, w takim razie sprzedaż tejże księgarni z nó­
tami rozpocznie się szczegółowo wedle formy taxy 
przez Biegłych ustanowionej.

(106) T. J. Kowalski.

$  Dominium ZŁOTNIKI W IEL-t  
KIE ma na sprzedaż ilwai 
ogiery Perszerona i A n - i a * * - ^  

gielskiego w czwartym r o k u - k l a C Z  w tAiłf  
roku, jałow ic 10 Oldemburgkich, orił 
-1 młodych zdatnych do oprzęgu, i kilka k  
fornalskich młodych. (95- _3-2)

Kurs Giełdy W a rsza w sk ie j .
Dnia V m arca 1874 r.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną  
X L  pubiczność miasta Kalisza i jego oko- 

lic, iż z dniem 1 (13) marca 1874 r.
przy dotychczas istniejącym m a g a z y n i e  o h i i ”
wia damskiego przy ulicy S-go Stanisła­

wa w domu W. Mianowskiej, otwieram

magazyn (buwia męzltiego
w którym przyjmuję wszelkie obsfalunki i wy­
kończam takowe akuratnie, z dobrego tnaterjału 
i po cenach nader umiarkowanych. Z czem po­
lecam się łaskawym względom Szanownej publi­
czności. „ ,  _ .

(9 9 - 10 -2 ) Ł* Galewic*.

OSTRZEŻENIE!
Dla zapobieżenia rozszerzanym wieściom ja k o ­

by dom nasz przy ulicy Łaziennej Nr 114/15  prze ­
szed ł  na w łasność p. Szyrokowa, ośw iadczam y ni- 
niejszem , że takowy pozostaje dotąd naszą w y­
łączną  w łasnością .

E le o n o ra  W a ld e r o w ic z .
( 9 3 - 3  3) W ła d y s ła w  W a ld e r o w ic z .

carskim.

Dominium Z t o i n i k i  A V i c l k i e
ma na sprzedaż f lO  M l ł O W  m ło­
dych i dobrych dójek, po stadniku szwaj-

(104— 3-1)

M  z dw om a oficynami, za-  
jgfbudowaniami podwórzoweini i ogród-

 f r l j - in  jest do sprzedania z wolnej ręki
w mieście Kaliszu na Przedm ieściu  Stawiszyń- 

isk iem  pod Nr. 4 9 1 ;— bliższa wiadomość na m iej­
scu u zarządzającej p. Stefańskiej.

I ( l U i — o- l )

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I A
S ł o ń c a  

Wschód I Zachód
D n i a  

Długość j Przybyło
K s i ę ż y c a  

Wschód I Zachód

10 m arca—wtorek 
] i , środa
jo czwartek

m.
26 r.
23 „ 
21 „

m.
58 w 
55 „ 
57 „

U
11
11

m.
25
29
84

m.
42
46
51

m.
14 w.
30 „ 
41 „

Lionel) i |ta|>lcry.

Pół-Im perjały ro s sy js k ie .....................
Pruskie ta l.................................................
Listy zast. 3 okresu serji 1. za rsr. 100 

, „ „ serji II. „  100
, „ nowe 5%  z r. 1869. . .

Obligi Tow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
List}' Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864 

„ , „ „ 1366
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wied. za szt.

, „ „ W arsz.-Bydgoskiej .
, Głów. Tow. Ros. D róg Żelaz .
;, Drogi Żelaz, W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskińj 
Akcje Kolei Zel. Fabrycz.-Łodzkiej . 
5° / 0 Listy Zastawne Rossyjskie . .

źadauo|pł«^<T
Ruble i k°P*2

94 25 
93 95 
92 -

165 25 
165 15 
88 50 
10 —

114 -

100 —

ot ^
93 : rjo
91

6» 
144 i 
113 i

;

W artość kup. odL  Z. starych .k. 83 J
„ „ „ now ych „  104 J

„ Likwidac. „ 106 %

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m,
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków  3 m. . . .
Wiedeń: 150 florenów 2 m. . .
Moskwa: 100 rsr. I m ......................
Petersburg: 100 rsr. k ró tk i . . .

.. „ 3 m.

TIEJN-TIR-

We wtorek: komedja w 5-ciu aktac 
„Starzy kaw alerow ie/’

We czwartek: komedja w 4 
wskiego „.Stary m ąż/’

Sur
.jon

„«»< *  K»r!

Redaktor, J .  T a ń s k i .  — W drukarni Wydawcy, W. Hiudemitha. — 7a pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


